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Berlin, 23. Marca, — Od wczora wieczorem pełno mamy pogłosek 
nadeszłych z Frankfurtu, Zwątpienie ogarnęło umysły, deputowani Kiokel 
“i Bismark w izbie drugićj oświadczyli wyraźnie, że niemasz nadziej w izbach 
pruskich i niemieckich, iż powtórnie przyjdzie do krwawój walki. Wezora 
‘nadeszła telegraficzna wiadomość z Frankfurtu nad Menem, że ministrowie 
rzeszy niemieckićj Gagern i Peucker podziękowali za swe posady i że na- 
miestnik Jan przyjął ich dymissią. W skutek téj wiadomości udali się mini- 
strowie do króla do Charlottenburga. Podobno uradzono na radzie ministe- 
„rialnćj u króla, ażeby deputowanym pruskim we Frankfurcie nieplacić diet, 
bo tym sposobem wrócą najpewnićj do domu, a rzecz dalszą ułożyć z Au- 
-strią. Z wypadków dotąd zaszłych widać, że kontr - rewolucia odbywa się 
| „wedlug jednego artystycznie ułożonego planu; naprzód ludową reprezenta- 

szabli; w Anstryi toż samo dzieło w drugim akcie spełniono, trzeci akt 

teraz się rozpoczyna i licha nawet reprezentacia frankfurcka zbyt rewolu- 
cyjną jest pamiątką. Na tę reprezentancią niepotrzeba użyć przecie broni, 

‘bo jéj nikt nie zasłoni, tak upadła w opinii publicznej, samo odmówienie 

diet takim egoistom wystarczy na rozbicie wielkich nadziei, które położyli 
| w nich Niemcy. O biedna floto jednolitych Niemiec, w cóż się obrócisz, 

maszty twoje pfuchnieć będą po portach z żałoby, a może sama żołędź za- 
sadzona na przyszłe dęby do tćj floty zgnije w rozżalonćj ziemi niemieckićj! 

Głoszą że Gageru zostanie zamianowanym pruskim ministrem, jenerał 
Peucker ministrem wojny a Bunsen ministrem spraw zewnętrznych. 

Dziś Berliniacy pośpieszają ma kolej żelazną lipską, aby przypatrzyć 
się wojsku saskiemu, które ma tu przybyć w przejeździe do Szlezwigu. — 
Dwunasty tutajszy pułk przeznaczony także jest do Szlezwigu. — Wojska 
pruskie podobno centralne zajmą stanowisko w środkowych Niemczech, aby 
stać w pogotowiu na różne wypadki. — Według telegralicznćj depeszy 
z Frankfurtu nad Menem, odrzucił parlament frankfurcki wszystkie wnioski 

- dotyczące kwestyi cesarskićj. Większość pytanie to odłożyła po uchwaleniu 
konstytucyj, 

Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że cesarz Mikołaj nieprzer- 
wana prowadzi korrespondencyą Z księciem Metternichem ; ten pobiera cia- 
gle od Rossyi swoją dawną pensyą. Jak pierwćj tak i teraz zwykł cesarz 
zasięgać rady osiwiałego dyplomaty. Teraz świeżo wezwał go cesarz 0 zło- 
żenie mu memoryału o sposobie w jakiby urządzić nalezalo obecue stosunki 
europejskie, Książe w swoim memoryale zwraca się do koalicyi 1797. 
i 1815. roku i uważa przedewszystkiem uzbrojenie się mocarstw do walki 
na śmierć lub życie, Za rzecz nieodzowną, Jako główny warunek zwalcze- 
nia ruchu podaje dalćj ścisle przymierze między Austryą, Rossyą i Anglią. 
Dziwną jest rzeczą, że o Prusach żadnćj nie czyni wzmianki. Ks. Meter- 
nich jako odwieczny nieprzyjaciel jedności niemieckićj, uważa naturalnie 
dążności centralizacyjne Niemców za duszę wszystkich ruchów rewólucyj- 
nych. 

Frankfurt. n. M. — Gazeta frankfurtska zawiera oświadczenie rządu 
austryackiego do pełnomocnika Szmerlinga, następującćj treści: rząd 
austryacki Zawsze gorąco pragnął zgody i jedności z Niemcami, czego do- 
wodzi program ministeryalny z do. 27. Listopada r, z. Teraz najlepszy dał 
u siebie przykład téj jedności, udzielając cesarstwu austryackiemu konsty- 
tucyą, która wszystkie jego ziemie w jednę łączy niepodzielną całość, któ- 
rój na zawadzie stał sejm w Kromieryżu. To powinno za wzór służyć 
Niemcom. Austrya niemoże i niechce z jednolitego swego związku wyrwać 
lub odłączyć ani jedućj piędzi ziemi. — Załowaćby musiała, gdyby się to 
Niemcom niemiało podobać ale od tćj zasady nie odstąpi, która się zresztą 
jednocie niemieckićj bynajmnićj niesprzeciwia. Tę jednotę rząd austryacki 
tak rozumie, że wielkie pojedynczych państw niemieckich ciała reprezento- 
wane będą same w sobie przez zgromadzenia z wyborów ludowych wynikłe, 
że te zgromadzenia wysyłać będą swoich delegowanych do wladzy central- 
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nój, Ci zatem delegowani składać będą izbę na pośrednich wyborach opartą, 
a nie paraliżowaną żadnćm zgromadzeniem przez ludowe wybory utworzo- 
ném. — Jeżeli Niemcy na taką organizacyą przystaną, to i Austrya wyszle 
swoich delegowanych. W przeciwnym razie usunie się od niebezpieczeństw, 
wynikających z walki przeciwnych sobie potęg! — Ta deklaracya brzmi 
pakszłałt dzwonów pogrzebowych dla parlamentu frankfurtskiego, 

Wrocław, d. 22, Marca. — Zastępca prezesa naczelnego prowincyi 
szląskićj, Schleinitz, wydał na dniu dzisiejszym rozporządzenie do magi- 
stratu naszego, mocą którego gwardya obywatelska tutajsza rozwiązaną Z0- 
stała. Za powód do postanowienia niniejszego przytacza, że nie tylko do- 
wódzca gwardyi stanowczo; odmówił pa rekwizycyą policyi wystąpienia 
przeciw obchodowi uroczystemu dnia 18, Marca, ale nawet pewna część 
gwardyi, nie czekając Da rozporządzenie przelożonych zupełnie. uzbrojona 
do tego orszaku się przyłączyła. — ć 

pułkownik gwardyi obywatelskićj zwołał natychmiast, dowódzców na 
naradę, na którćj postanowiono założyć protestacyą przeciw temu samowła- 


dnemu postępowaniu prezesa naczelnego, gdyż zawieszenie lub rozwiązanie 


gwardyi według $. 4. ordynacyi wtenczas dopiero nastąpić może, kiedy ta 
wzbrania się pełnić służbę łub-miesza się w sprawy. rządowe, Stosunek ta- 
kowy co do ostatniego nie nastąpił, a co do pierwszego, to tylko dowódzca 
gwardyi a nie gwardya sama odmówiła pomocy swojćj na wezwanie policyi. 
Deputacya dowódzeów. udała się niezwłocznie do magistratu z protestacyą 
ową, dla wręczenia jéj wspólnie prezesowi naczelnemu, co zapewne, jak 
to mówią, pomoze tyle, jak umarłemu kadzidło, 

Drezno, 22. Marca, — Dzisiaj wydano rozkaz dzienny „do wojska 
przeznaczonego do Szlezwigu , jak następuje: »Zołnierze, ojczyzna wzywa 
was na pole bitwy, zarazem z towarzyszami innych armii niemieckich. 
Uznajcie, iż przez to cześć wam wyrządzono! Dołóżcię starania, abyście 
sławę broni saskićj utrzymali, jaką przodkowie wasi na licznych polach 
walki krwią swoją zyskali. Pamiętajcie wciąż na przysięgę, jako wierni 
synowie ojczyzny, bądźcie dobrymi towarzyszami i godnymi współwojo- 
wnikami Żołnierzy innych szczepów niemieckich, posłusznymi podwładnymi 
wodza naczelnego, którego władza centralna niemiecka na czele wojska po- 
stawi, Ale także niezapominajcie nigdy, iż przy męztwie niezbędnem jest 
posłuszeństwo i karność wojskowa dla utrzymania sławy wojennćj. Książe 
Albert, mój sióstrzan ukochany, towarzyszyć wam będzie; gotów on jest 
dzielić z wami niebezpieczeństwa i trudy. Polecam go waszćmu koleżeństwu, 
Najserdeczniejsze życzenia moje towarzyszyć wam będą! 

Fryderyk August. Bernhard Rabenhorst.« 
Austrya 


W roław, 23. Marca. — Dziś poczta wiedeńska nienadeszła, niema- 
my przeto nowszych wiadomości z Węgier. i 
Węgry. 


Beckerk w Banacie. — Nadeszła tu wiadomość, że w Szegedynie 
w końcu Lutego odbyło się zgromadzenie, na którćm naradzano się o pod- 
daniu miasta,  Vadasz sędzia miejski oświadczył ludowi, ze jeżeli Pres- 
burga, Raab i Budzynia niechańbiło, iż się wojsku cesarskiemu poddały, 
toć Szegedyn nie potrzebuje się wstydzić ogłoszenia zamiaru poddania się. , 
Zaledwie mówca słowa te wyrzekł. aż tu go lud rozjątrzony z dwoma in- 
nymi jeszcze urzędnikami miasta, którzy w podobny sposób myśl swoję 
objawili, jak najokropnićj zamordował Przy okoliczności tej wszystkich 
Serbów tam mieszkających posprowadzano i w ratuszu uwięziono. 

Madziarska korrespondencia z 48. Marca. — Wczora podniósł 
się kurs banknotów węgierskich w porównaniu z austryackiemi o 20 proct. 
wyżćj. Powodem do tego podskoczenia jest wielkie zwycięstwo, które 
odnieśli Węgrzyni pod Issag (na drodze do Teresienstadt, na lewym brzegu 
Dunaju ne południe od Pesztu) i Alpar. Kilka korpusów rozbitych, które 
bez wozów i koni w Peszcie się zgromadziły, tudzież kilkaset wozów z ran- 
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nymi przybyłymi tamże w nocy, nakoniec glebokie milczenie urzędowych 


organów zdają się wiadomość tę o zwycięstwie potwierdzać, — W Peszcie 
właściwćj gieldy niemasz, a pieniężne interessa załatwiają się teraz z po- 
wodu zakazu banknotów węgierskich w jednćj kawiarni. — Wczora władza 
wojskowa aresztowała jednego wekslarza i wstrzymała przez to dalszą wy- 
mianę, jednakowoż węgierskie banknoty w cenach niespadły, chociaż wielu 
przepowiadało, że w skutek aresztowania wekslarza ustanie zupełnie obieg 
banknotów. Zwycięstwo pod Issag zdaje się jednak w tak wielkich rozmiarach 
nie potwierdzać, jak rozgłaszano, Wielki tu czujemy niedostatek żywności, 
Sadło podróżało o 150 proct., mięso o 50 proct. a chleb coraz mniejszy. 
Z Debreczyna donoszą nam, że sławny starzec Paloczy z powodu słabości 
zdrowia złożył prezesostwo w zgromadzeniu narodowóm a w jego miejsce 
wybranym został Paweł Almassy. — Zaręczają także, że Węgrzy 
z Turcią zawarli sprzymierze zaczepne i odporne za pośre- 
dnictwem Francyi. Przypisują więc tćj okoliczności pochód Węgrów 
ku Banatowi i Fiume ( Rzece), aby mieć styczność z Turcyą i morzem. — 
Tak Pesztu nie atakowano. — Dopisek. Kontrybucią, którą Peszt miał 
złożyć dopiero w Maju, ma zapłacić w 24 godzinach z rozkazu Windisch- 
gritza. Zupa solna cesarska sprzedaje sol tylko za brzęczącą monetę, 

Według korrespondencyi austryackićj z Pesztu na dniu 24, Marca mial 
się korpus feldmarszałka Schlieka złączyć z armią bana Jelaczica pod Szol- 
nokiem i przejść Cissę w trzech miejscach. Utrzymują, że dobre wrażenie 
uczyniło na armią, że oddano trzy korpusa pod rozkazy bana Jelaczica, 
lubo zatrzymuje naczelne dowództwo Windischgrätz. 

s Gazeta Vossa zamieściła w numerze swoim z dnia 25. b, m., że w Raci- 
borzu otrzymano wiadomość z Węgier, iż Dembiński po walnćj bitwie sto- 
czonćj pod Pesztem, wszedł do tego miasta. Czyli to zwycięstwo nie jest 
tém samém, o którćm wspomina gazeta wrocławska w madziarskićj korres- 
pondencyi, iż odniesionćm zostało nad Austryakami przez Węgrów pod 
lszagiem i Alparem ? Dembiński miał oświadczyć, iż na wielki czwartek 
stanie ze swojćm wojskiem w Wiedniu. 

Z Hermanstadtu donoszą, iż tam jakoteż w Kronstadzie i innych 
miastach Siedmiogrodu Rossyanie wkroczywszy do tćj prowincyi, wszyst- 
kich wychodzców politycznych z Wołoszczyzny tam bawiących powięzili. 
Jenerał austryacki wprawdzie kilka dni wprzódy zaręczył im na słowo i ho- 
nor. iż da osobom ich opiekę dostateczną. W ychodzcy przyrzeczeniu temu 
zaufali. Teraz w więzieniu mają czas zastanawiać się nad znaczeniem wy- 
razów słowo i honor jenerałów austryackich, owych pomocników rozboju. 


Nawet żóny dwóch mężów, którzy w powstaniu wołoskiem udział mieli, . 


a teraz za zbliżaniem się Rossyan umknęli, wtrącono do więzienia i pewnie 
nieszczęśliwe ofiary zemsty zwierzęcćj nie zaraz Światło dzienne ujrzą. 

Hermanstadt, dnia 7. Marca. — Korrespondent czarnożólty pisze 
ztamtąd: Armia nasza, wyparłszy nakoniec nieprzyjaciela z trzech mo- 
enych stanowisk pod Mediasz, panuje teraz nad linia Kokeli. W bitwie 
tćj odznaczyła się szczególnićj artylerya cesarska. Austryacy weszli do 
Mediasz dnia 4. Marca, a zatem pewnie teraz skończyły się pustoszenia nic- 
przyjacielskie w znacznćj części kraju saskiego. Lecz w doniesieniu tym 
dalćj nieco powiada: z Fogarasch zaś dowiadujemy się, że 200 Szeklerów 
wpadło do obwodu tego pod Hewiz, uderzyło wśród dnia białego na 2000 
pospolitego ruszenia wołoskiego i wielu z zich zabiwszy i poraniwszy cał- 
kiem go rozbiło. Komendant w Fogarasch wysłał niezwłocznie w tamte 
strony 1 kompanią granicznych i gwardyą miasta tego dla zasłaniania okolic 
przed napaścią Szeklerów. 

W. dS.E:.R. F. 

Turyn 12. Marca, — Potwierdza się doniesienie, że minister finansów 
przedłożył izbie deputowanych dwa projekta do prawa, z których jeden 
upoważnia rząd, do zaciągnienia pożyczki 50 milionów zagranicą, a drugi 
do otworzenia pożyczki dobrowolnćj w kraju. 

Turyn, d. 14. Marca. — Po wypowiedzeniu rozejmu, nakazał Ra- 
detzki dostawić sobie zakładników ze wszystkich miejse pogranicznych, 
oświądczając, iż natychmiast każe ieh rozstrzelać, skoroby tam spokojność 
zakłócono, Podesta w Medyolanie z polecenia Radetzkiego zmuszony był 
do ogłoszenia, iż miasto za pierwszym znakiem powstania w gruzy i popiół 
zamienionćm zostanie, w celu tym warownią na nowo w działa i środki 
obronne zaopatrzono. Mimo tych wszystkich pogróżek dowodzących bo- 
jaźni Radetzkiego , objawia się pomiędzy ludem wzburzenie coraz znaczniej. 
sze, które skoro do boju przyjdzie, latwo płomieniem buchnąć może. Gar- 
nizon cały z Turynu wyszedł na granicę, straż w mieście odbywa gwardya 
narodowa. Cytadellę obsadzi legia węgierska, która codziennie pomnaża 
się Węgrami z wojska Radetzkiego przechodzącymi, 

Turyn 45. Marca. — Król wyjechał w nocy na 44. t m. do Alessan- 
dryi, a zastępcą swoim w czasie nieobecności swojćj w stolicy zamianował 
znowu księcia Eugeniusza z Sabaudyi - Carignan — Chrzanowski zaimiano- 
wany został jenerał majorem armii w miejsce jenerała en chef, czem już 
był rzeczywiście. Zatrzyma on dowództwo naczelne nad wojskiem, i bẹ- 
dzle działał na swoję własną odpowiedzialność. Król chce osobiście żołnie- 
rzy swoich na nieprzyjaciela prowadzić. — Wieść o wypowiedzeniu rozej- 
mu w całym kraju się rozeszła. — W Genui radość wielka ztąd panuje, 

Neapol, d. 7. Marca, — Wczoraj na posiedzenia izby parów inter- 


pellował książe Stranzoli (Pignatelli) we względzie łupieztw, podpalań, 
gwałtów, złodziejstwa i t. d; w wielu okolicach królestwa. Jako środek 
zaradczy podaje, utworzenie dobrćj gwardyi narodowćj, która niestety 
w wielu miejscach rozwiązaną i korpusem policyjnym, składającym się 
z ludzi podejrzanćj sławy, zastąpioną została. Zarazem nalega na amne- 
styą za wszystkie polityczne zbrodnie i wykroczenia i — na prawo tyczące 
się ziem publicznych; prawodawstwo dotychczasowe w tym przedmiocie 
po prowincyach pewien rodzaj ruchu socyalnego wywołało. Longobardi, 
minister zapierał aby łapiono , zabijano i podpalano i wychwalał stan bar- 
dzo spokojny (!) i kwitnący (!!) w obu Kalabriach. Parowie zaledwo od 
śmiechu wstrzymać się mogli, gdyż człowiek jak najbardzićj gawet ograni- 
czony wie bardzo dobrze co się od roku w Kalabryi dzieje, W izbie de. 
putowanych Maacini żądał pozwolenia do podania wniosku, aby wszystkich 
tych wynagradzono, którzy za wypadki w 1820. roku w prawach swoich 
ukrzywdzeni zostali, na co jednogłośnie zezwolono. Ministerstwo tym 
mnićj okazuje ochoty do wystąpienia, im więcćj deputowani przeciw niemu 
powstają. Organ jego, El Tempo, w tym względzie tak mówi: » Niechaj 
się stanie co chce; rząd w obec dążności do zniweczenia go namiętnościami 
okaże się silnym i wytrwałym. Ufny w słuszność sprawy swojćj (!!), 
wskróś przejęty wielkiem zadaniem swojem (wyrzynania) spodziewa się, 
że mimo przeszkód wszelkich zewsząd stawianych, znakomite powołanie 
swoje do skutku doprowadzi,« Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
izby, rychlćj czy późnićj zostaną rozwiązane. — Rząd układa się z tutaj- 
szym domem bankierskin Buono o pożyczkę 7 milionów dukatów, Skoro 
przyjdzie do pieniędzy, to znowu deputowanych gładko się pozbędzie, 
i każe im pojśdź, zkąd przyszli! 

Florencya 6. Marca, — Rząd tymczasowy toskański wydał nastę- 
pujący manifest do ludów całćj Europy: 

»My niżćj podpisani, reprezentanci ludu niewinnego, roztrząsnęliśmy 
protestacyą Leopolda austryackiego podaną czlonkom ciała dyplomatycznego 
w Toskanii, a założoną w dniu Sgo Szczepana 20. Lutego 1849, i wi- 
dzimy się w konieczności odpowiedzieć na nią oświadczeniem następującćm : 

Leopold przyjął dobrowolnie program ministeryalny i dał na to słowo 
honoru, iż go nie z musu lub potrzeby, lecz z wewnętrznego przekonania 
przyjmuje. Późnićj okazał się wachającym, kiedy mu przedłożono do pod- 
pisania prawo tyczące się włoskićj konstytuanty; wahanie to atoli po dlu- 
gićj naradzie z F. D. Guerrazzim i inną wierzytelną, do obcego mocarstwa 
należącą osobą, zmieniło się w odważne postanowienie; jakoż prawo pod- 
pisał i oddał je Guerrazzemu ku przedłożeniu izbie, Poczćm opuścił Flo- 
rencyą nie doniósłszy o tym zamiarze radzie ministrów: zawiadomił o nim 
tylko ministra skarbu, który w nocy poprzedzającćj przypadkiem na zamek 
się udał, aby upraszać o podpisanie naglącćj ustawy. Pogłoski, wysta- 
wiające odjazd księcia jako ucieczkę, zniewoliły ministerstwo do napisania 
prośby »aby jak najprędzćj wracał do stolicy lub w przeciwnym razie przy- 
jać raczył jego dymissyą.« PP. Corrodino Ghigi, jenerał florenrentyń- 
skićj gwardyi narodowćj i Ubaldino Peruzzi, gonfulonier Florencyi, udali 
się do Sieny w cela nakłonienia księcia do powrotu; wrócili jednakże nie- 
bawem do Florencyi i oznajmili, że książe chociaż chory, zapewnił jednakże, 
iż wkrótce przyjedzie i że zalecił im, aby ministerstwo wezwali do nieopu- 
szczania steru rządu, ponieważ życzy zatrzymać tęż samą radę przy swym < 
boku, lub jeżeli niepodobna, przynajmoićj część jej, Ialsze wypadki znane 
są Z uroczystych oświadczeń izb toskańskich. Niemnićj wiadomem jest: 
1) że Leopold wbrew swym ustnym i pismiennym przyczeczeniom, powta- 
rzanym kilkakrotnie w obec mężów znakomitych, oddalił się potajemnie, 
bez rady i potrzeby, jak zbieg jaki, do Sieny. 2) że nieoznaczył swego 
schronienia, a nawet w listach do ministerstwa dał poznać, iż sam jeszcze 
nie wie dokąd się udaje. 3) że nieustanowi rząda tymczasowego, bo w ta- 
kim razie nie byłby pieczy ministerstwa polecał kraju, slug swych i rachó. 
mości. 4) że się udał do porta San Stefano i ztamtąd pisał list do jenerała 
Laugier, oraz przesłał mu mandat zalecający rozpalić w Toskanii wojnę do- 
mową, a prócz tego wezwał na pomoc wojska piemontskie. 5) że po 
krótkim pobycie w San Stefano opuścił ziemię tostańską, — Z tego wszy- 
stkiego wynikają następujące wnioski: 4) Leopold austryacki nie miał ża- 
dnego powodu do skarzenia się na swe ministerstwo, bo to popierało go 
z męstwem i gorliwością uznaną przez lud i czynami swemi podniosło go 
w opinii Toskańczyków i całych Włoch. — Nikt go nieobraził, nikt nie- 
uchybił naleźnemu uszanowaniu, dziennikarstwo może dla innych za su- 
rowe, względem niego zachowało zawsze przyzwoite umiarkowanie, — 
2) Wedlug ustawy konstytucyjnćj nie wolno mu było ani opuszczać kraju, 
ani też mianować rząd tymczasowy, a to tem imnićj, że nie mógł za powód 
przytoczyć gwałtu lub obrazy; natomiast Przywiódł jako przyczynę lękanie 
się cenzury papieskićj, jak gdyby państwem rządziły kwestye sumienia, 
jak gdyby obawa wtrącenia kraju w największe nieszczęście niepowinna go 
była wynieść nad poradę daną sobie nie przez duchownego przewodnika 
świata katolickiego, ale duchownego wladzeę Rzymu. 3) Pomimo całćj 
sprzeczności rozlicznych protestacyi, Leopold miał w San Stefano zamiar 
powrócić do Toskanii jako rządzca samowładny raczćj, niż jako monarcha 
konstytucyjny i liczył w tém na bojaźń ludu, sejmu i ministerstwa, na 
wojnę domową i pomoc obcą.. 
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Ale lud, sejm i ministerstwo nie ulękły się; z tęgością duszy przyjęły 
konieczność okoliczności, i jak należy radziły o dobra państwa. Zatliła się 
wojna domowa, a że strumienie krwi nie napoiły tćj niewinnćj ziemi, nie 
jest to zasłagą tych co w imieniu księcia chorągiew buntu rozwinęli przeci- 
wko władzom ustanowionym przez lud i jego reprezentantów ku utrzyma- 
nia porządku, bo trudno zaiste uwierzyć, aby z paszczy dział wybiedz 
mogły słowa pokoju. Ze pomocobcych wojsk zawezwaną była, 
to jaż rzecz udowodniona, mimo wszelkich zaprzeczeń, a my za- 
wsze nważać będziemy Piemontejczyków za cudzoziemców (czem przecież 
nie są), ilekroć bratobójcze wyciągną ramie na pognębienie luda, który je- 
dną tylko miał wadę, t. j. iż ufał monarsze, który tak źle się za przy wią- 
zanie wywdzięczył. 4) Leopold opuścił San Stefano dla tego że nieosięgnął 
zamierzonego celu, nie zaś z powodów wyrażonych w protestacyi z dnia 
20. Marca, Bo kłamstwem jest, że korpus armii pod dowództwem jenerała 
nietoskańczyka wyprawionym został do San Stefano na wygnanie go ztam- 
tąd, chociaż jeden z dzienników wiadomość taką podał. Mały tylko od- 
dział gwardyi municypaloćj wysłano do Grosseto końcem utrzymania spo- 
kojności na prowincyi i opatrzenia w broń gwardyi narodowćj. — Klam- 
stwem jest także, ze w Toskanii uroczyście zaprowadzonym został rząd re- 
publikański. Lud proklamował wprawdzie rzeczpospolitą, ale tylko jako 
życzenie, podobnie jak ją już tysiąckroć w dziennikach, lub przez wyra- 
źniejsze jeszcze demonstracye proklamował. Rząd wierzył i wierzy, że re- 
prezentanci ludu formę tę zatwierdzą, nigdy jednakże nie posunął się do 
przesądzania w tym względzie ich uchwale, i zachował w zupełności swój 
charakter tymczasowy. 

Otóż to jest prawdą: niech Bóg między nami a Leopoldem austry- 
ackim wyrok wyda, niechaj i ludzie szanujący sprawiedliwość nas sądzą. 
Powołajemy całą Toskanią na świadki, nawet członków ciała dyolomaty- 
cznego do których zwróconą była protestacya, i wzywamy do zbicia na- 
szego oświadczenia wszystkich, co z dawnego przywiązania lub wdzięczności 
ża otrzymane dobrodziejstwa stają po stronie zbiegłego księcia. Florencya, 
d. 4. Marca 1849. (podpisano) Guerrazi, Mazzoni, Montanelli. 

O sile wojsk stronnictw naprzeciw siebie stojących dowiadujemy się, 
co następuje: potęga austryacka sklada się z 40) batalionów piechoty, 14 
batalionów strzelców tyrolskich, 5 batalionów grenadyerów, 7 pułków ja- 
zdy 2 pułków artyleryi. Odciągnąwszy oddziały pozostawione na zało- 
dze i chorych nie będzie mógł Radetzki więcćj wojska w pole wyprowadzić 
jak 80,000. Armia piemontska dochodzi, włącznie z rekrutami, do 143 
tysięcy żołnierzy, z których 90,000 dobrze jest zorganizowanych i wyćwi- 
czonych. Do tego doliczyć jeszcze trzeba zapałem wielkim przyjętych Lom- 
bardów, którzy żądali, aby ich puszczono na pierwszy ogień. Utworzyli 
oni 17 batalionów, jeden pulk dragonów, jeden szwoleżerów i dywizyą 
artyleryi z 48 działami. — W skutek odrzucenia ultimatum neapolitańskiego 
przez Sycylijczyków, wydały rządy francazki i angielski rozkaz do swoich 
admirałów, aby z okrętami swemi wody sycylijskie opuścili. _ Admirał Bau- 
din rzeczy wiście też rozkaz ten wypełnił, ale admirał Parker cofnął się tylko 
do Malty i jak się zdaje, pierwszćj jedynie czeka sposobności, aby znowu 
wystąpił. Chodzi tu także pogłoska, za którćj pewność jednakże ręczyć 
nie można, która z domysłem powyższym stoi w styczności, że parlament 
sycyliski w razie ostateczności zamyśla udać się pod opiekę Anglii. 

Neapol. — Dnia 15. t-m, mają się rozpocząć kroki nieprzyjacielskie 
przeciw Sycylii na całćj linii od Melazzo aż do przylądku Taormina a równo- 
cześnie uderzyć mają na warownią Syrakuzy i na miasto Palermo. Flota 
neapolitańska powiększona okrętami handlowemi już wypłynęła ka Sycylii. 

Med yolan 12. Marca. — Feldmarszałek Radecki proklamacią z d. 10. 
Marca, z powodu ciągłego gwałcenia rozporządzeń dotyczących bezpieczeń- 
stwa kraju, wojska i osób prywatnych, przypomina dziewięć rodzajów 
przestępstw, za które każdy dopuszczający się takowych, może być pocią- 
gniętym pod sąd wojenny i skazanym na śmierć. Przestępstwa 
te są: zdrada, udział w rozruchu lab buncie zbrojną ręką, zaciąganie 
do szeregów buntowniczych, szpiegostwo, porozumienie się z nieprzy* 
jacielem, przechowywanie zbiegów, podmawianie wojska, rabunek, prze- 
chowywanie lub wysylanie broni lub amunicyi, opór lub napad na warty 
lub żołnierzy spełniających służbę, rozszerzanie fałszywych wieści wojen- 
nych. Będą nadto ukarani aresztem z kajdanami od miesiąca do roku, za- 
wieszeniem w urzędzie i sztrofem pieniężnym dopuszczający się ośmiu in- 
nych rodzajów przestępstw pomnieszych, jak zniewaga żołnierzy, wydawa- 
nie paszportów niewizowanych, uliczne nieposłuszeństwo wojskowym roz- 
kazom lub innym władzom publicznym, mowy kłamliwe itp. 

Wenecya. — Tryumwir Manin, mąż starożytnej prawości i wielkich 
zdolności, znalazł sposób utrzymania największego porządku w Wenecyi, 
używając razem wielkićj popularności, która czyni zeń wszechwładzeę i wy- 
rocznią dla całćj ludności, Niektórzy deputowani ultrademokratyczni wnie- 
šli projekt do zpromadzenia weneckiego, aby tryumwirowi odjęta była wła- 
dza i oddana komissyi wykonawczćj, [ud dowiedziawszy się o tén, po- 
Wstał przeciwko zgromadzeniu, wołając niech żyje Manin! Ale Manin sta- 
wszy na czele gwardyi narodowćj, sam protegował narady zgromadzenia, 
Wyrzacając ludowi to ścieśnienie wolności. Wpływ jego był dostateczny 

9 uspokojenia wszystkiego, W skutek wniosku uczynionego przez jedne- 


* syła dziennie 1068 egzemplarzy żołnierzom. 
„szarach przetrzepali żołnierze szpiegów Carliera, 


go z depątowanych, zgromadzenie w celu zaspokojenia ludu, zastanowiało 
się nad oddaniem panu Manin wszelkićj władzy z tytulem prezydenta, na- 
wet prawo odroczenia zgromadzenia prawodawczego. Jest to dyktatura, 
jak widzimy, ale takie jest życzenie prawie całćj ludności, Nazajutrz miało 
się odbyć wotowanie w tćj stanowczćj kwestyi. 

Florencya, d. 13. Marca. — Dzisiaj odbył Guerrazzi przegląd gwar- 
dyi obywatelskićj. Przemówił do nićej, wzywając ją, aby się oświadczyła 
wyraźnie, czy rzplitćj i połączenia z Rzymem do ostatnićj kropli krwi prze- 
ciw Austryakom bronić postanowiła? Jako odpowiedź przeszło 3000 gło- 
sów jednozgodnie wykrzyknęło: niech żyje, i tak zakończyła się ta uro- 
czystość. 

Alba z d. 9, Marca protestuje w ten sposób wiadomości podane wczo- 
raj z Neapolu. 

Wiadomości podane o wyprawie neapolitańskićj, potrzebują sprosto- 
wania. Wojsko udające się do Sycylii nie wynosi 30,000. Wypłynęło 
z Neapolu tylko 6 statków ciągnionych przez tyleż brygantynów. Na po- 
kładzie pierwszych znajdowały się trzy pułki kawaleryi. Po odebraniu tćj 
wiadomości pułkownik La Maza opuścił Rzym, udając się do Palermo. 
Ojciec Ventura oznajmił mu przed jego wyjazdem, że izby neapolitańskie 
protestowały przeciw ultymatumw przesłanemu Sycylijczykom przez króla, 
z przyczyny, iż takowe nie było potwierdzone od wszystkich władz ukon- 
stytaowanych i że dyplomacya korzystała ztąd, by módz poczynić nowe 
propozycye. Pułkownik La Maza uprowadził z sobą wielu francuzkich 
żołnierzy zaciągnionych w służbę sycylijską. 

.,Szwajcarya 

Chiasso w kantonie tessyńskim 44. Marca. — Od wczoraj wieczora 
znowu nas zabarykadowano; Radetzki się boi, iż przy rozpoczęciu kroków 
nieprzyjacielskich z Piemontem, caly kanton tessyński w massie mógłby 
powstać i Lombardom pomagać. Ponieważ wychodzców żadnych tu już 
niema, trudno sobie inaczćj tłąmaczyć. — Dzisiaj zaledwie się udało tutaj - 
szemu dyrektorowi wóz pocztowy z pakunkami wyprawić do Medyolanu. 
gdyz oficer stojący z oddziałem nad granicą, niechciał go żadnym sposobem 
przepuścić , mimo tego chociaż był pod dozorem konduktora austryackiego. 
Podróżni nim jadący musieli jednak pozostać, i teraz niewolno nikomu 
przekraczać granicy. 3 

Franc yia 

Paryż, dn. 20, Marca. — Stronnictwo góry miało zamiar dziś odbyć 
wielką manifestacyą na cześć zeszłorocznego powstania w Medyolanie i re- 
wolucyi ba zachodzie. Jednakowoż uznano za rzecz stósowną uroczystość 
tę na późnićj odłożyć. Byłoby to bowiem rzeczą niestósowną, aby pekat. 
szampan w tćj chwili, kiedy centaur austryacki włoskich patriotów jak 
psów wściekłych każe rostrzelać i przechwala się, że pokój podpisze do- - 


piero w Turynie. 


Za duszę giiotynowanych powstańców Daix i Lahru odbędzie się wielka 
uroczystość kościelna. 

Pescantini poseł rzymski odwiedził po drugi raz prezydenta rzeczypo- 
spolitćj Bonapartego. Jego towarzysz Beltrami bywa teraz częścićj w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych i mówią, że w skutek ostatnich rospraw 
w zgromadzeniu narodowóćm, sumnienie ministeryalne nieco się poruszyło. 
Dwudziesta siedmiu Żołnierzy i sześciu podoficerów onegdaj aresztowano 
w Viocennes za spełnianie kielichów na cześć czerwonćj i socyalnćj rzeczy- 
pospolitćj.  Changarnier woli przedziesiątkować calą armia, niż dozwolić, 
aby się w jéj szeregach socyalizm rozszerzał, Na to wymyślił następujący 
sposób, Wysyła ajentów podmawiających do koszar, skoro się im uda, 
skłonić żołnierzy do okrzyków: niech żyje rzeczpospolita demokratyczna 
i społeczna, — wtenczas chwytają i więżą biedaków.  Najbardzićj dopo- 
magają Changarnierowi w tćm rzemiośle szpiegowania Carlier i Bertoglio. 
Zwolennicy socyalizmu i czerwonćj rzeczypospolitćj nie ustają przecie 
w rozszerzaniu socyalizmu pomiędzy armią i przesyłają żołnierzom bezpła- 
tnie dzienniki tej barwy. - Dziennik Peuple donosi, że w tym celu prze- 
Na ulicy Montmartre w ko- 
O biedny Changarnierze, 
cóż to będzie w końcu! 

Anglia. 

Marynarka parowa angielska składa się teraz z 4 okrętów liniowych, 
23 fregat, 48 szalup i 28 statków kanonierskich, w ogóle z 103 statków 
wojennych, o sile 32,000 koni i 100,000 beczkach. Aby ją dostatecznie 
ludzmi obsadzić potrzeba 14,000 osób, Wszystkich okrętów pełniących 
służbę czynną jest 230. 

Kiopalnie złoła w Kalifornii. 


(Dokończenie.) 

W pierwszćj połowie XVIII. wieku, stosunek ten równał się zz: — 
Następnie aż po koniec przeszlego wiekn, stosunek produkcyi tych kru- 
szezów równał się 7, lub 7,. — Ze w pośród takich zmian, stosunek ceny 
złota do srebra pozostawał zawsze ten sam, 45 do 4, pochodzi to ztąd, 
Że stosunek ten jest wypływem stosunku ilości żądań do ilości produkcyi 
kruszców, i że ta ostatnia reguluje się do pierwszćj; jednakże, choć ten 
stosunek utrzymał się stałe przez kilka wieków, nie można przecież wnosić 
ztąd, że on się nigdy nie zmieni, Stosuokowa różnica wartości dwóch me- 


'6,700,000,000 w złocie. 


z 


szćzoną została w handel od 4500. r. 
jeszcze złoto spaść może w cenie. 


238 


tali powiększyłaby się niezawodnie, gdyby wszystkie dziś exystujące ko- 
palnie złota, zaczęły mnićj wydawać, a Żądania zostały te same, i gdyby 
dla zadosyć uczynienia tym żądaniom, musiano exploatować z większemi 
trudnościami kopalnie dziś zaniechane, Przeciwnie, różnica ta stałaby się 
mniejszą, gdyby nowo odkryte kopalnie, z których dobywabie złoła nie- 
równie tańsze, dozwoliły oddawać go po niższćj cenie, a gdyby żądania 
onego nie pomnożyły się w proporcyę. Przypuszczenie to co się tyczy 
zniżenia stosunkowćj różnicy cen złota i srebra nie jest jednakże prawdopo- 
dobnóm, albowiem użycie złota, jako kraszeu zbytkowego może się zna- 
cznie powiększyć, w skutek czego, żądania onegoź , stosuukowoby się po- 
mnożyły, a przeto cena złota znacznie spaśćby nie mogła. 

Humboldt szacaje na 6,700,000 w złocie i 2 miliardy w srebrze, war- 
tość wydobytego kruszcu z kopalni Nowego świata od roku 1500. do roku 
1803. Prawda, że część tćj produkcyi pozostała w Ameryce, a druga 
część została wywiezioną wprost do Azyi; lecz pamiętać należy, że Hiszpa* 
nie za pierwszóm przybyciem do Ameryki, musieli tam znaleźć ogromne 
skarby w złocie i srebrze; podania o podbicia Meksyku, Chili i Peru nie 
pozostawią w tym względzie żadoćj wątpliwości; wiemy z jaką cheiwością 
zwycięzcy rzucili się na te skarby. którymi wzbogacili potém swoją ojczy- 
znę. Humboldt utrzymoje, że wartość przywiezionego wówczas złota do 
Europy równać się mogła 125 milionom. Meżna więc przypuścić, źe od 
roku 1500. do roku 1808. kopalnie Nowego świata dostarczyły Staremu 
Od 1500. r. zarzacono też prawie zapełnie ko- 
palnie złota na Starym kontynencie. 

W naszym wieku produkcya złota wynosiła rocznie około 70,000,000, 
aż do epoki rózwinięcia większego exploatacyi kopalni uralskich; od któ- 
rego to czasu ogólna produkcya złota podniosła się do 160,000,000 rocznie, 
rozdzielonych jak następuje: 

Europa prócz Kossyi wydała 5,000,000; Serbia 100,000,000; 
Azia prócz Serbii 10,000,000; Afryka 10,000,000; Ameryka północna 
5,000,000; Ameryka południowa 30,000,000. 

Jeżeli przypuścimy, że przez pierwsze 40 lat tego stulecia producya 
złota miała wartość 70 milonów rocznie, a przez ostatnie ośin lat 460 mi- 
mionów rocznie, wypadnie ztąd, że wartość złota puszczonego w handel 
od lat piędziesięciu wynosi około 44 miliardów. Wogóle więc dodając 
wszystkie wyżćj podane liczby, otrzymamy summę 12 miliardów, która 
ma nam przedstawiać wartość złota, w świecie cywilizowanym dziś znaj- 
dować się mającego, gdyby mi nie wypadało jeszcze edjąć od tego wartości 
zużytego i zatraconego po ezęści metalu. Ocenić też część straconą zdaje 
nam się niepodobieństwem i kusić się o to niebędziemy. Porównywając 
więc ostatecznie otrzymaną liczbę 12 miliardów z liczbą 120,000,000, 


która ma nam przedstawiać wartość rocznćj produkcyi złota nowo odkry= 


tych kopalni kalifornijskich z porównania tego wypadnie, że jeżeliby obfi- 
tość tych ostatnich utrzymała się ciągle w tym samym stopniu, trzebaby 
wieku całego Żeby z nich wydobyć wartość wyrównywającą tćj, jaka pu- 
A zatóm zdaje się, że nie prędko 


Doświadczenie z przeszłości służy na poparcie tego mniemania naszego. 
W czasie odkrycia Ameryki, wartość w obiegu będącego złota na Starym 
Kontynencie dochodziła zaledwie 800 milionów, W przeciągu kilku lat 
hiszpanie przywieźli do Earopy skarby przez kilka wieków zapewne zbie- 
rane, a które Humboldt szacuje na 125 milionów. Nie widzimy jednak 
żeby tak raptówne przywiezienie znacznćj ilości zlota spowodowało jakieś 
znacznićjsze opadnięcie ceny tego kruszcu, Wprawdzie użycie złota upo- 


wszechniło się znacznie zaraz w szesnastym wieku, a tak gdy żądania onego 
wzrastały w iniarę przybytku, cena nie uległa prawie zmianie, 

Wyrachowaliśmy powyżćj, że produkcya złota w pierwszćj połowie 
XIX. wiska, wyrównywała czterem miliardom i pół, same zaś: kopalnie 
Uralu w ciągu ostatnich ośmiu lat przyniosły przeszło 500 milionów, Mimo 
tak raptownego przybytku w tak krótkim czasie, cena złota nie uległa prze- 
cież jak się zdaje zniżeniu od lat piędziesięciu. Dwa te historyczne fakta 
zdają się popierać zdanie nasze, iż wywóz złota z min Kalifornii, wyno- 
szący 120 mil. rocznie, nie wywrze tak prędko wpływa na wartość pienię. 
dzy. Nie idzie zatćm jednak żebyśmy obojętnymi zostali na odkrycie i ex- 
ploatacyę bogatych okręgów kopalnych w tćj części Świata; rozumiemy 
owszćm, że jeżeli sprawdzą się opowiadania o tym bogatym kraju, to kolo- 
nizacya jego przez tak rozumną i przedsiębjerezą rassę jaką jest Anglo- 
Saxońska, wywrzeć może ogromny wpływ na przeznaczenie naszego Świata 
i nas handel.  Bezwątpienia, amerykanie potrafią z zwykłą im energią 
exploatować skarby ukryte w téj bogatćj ziemi. Jak powiadają, kopalnie 
złota nie są jedynćm Kalifornii bogactwem; zapewniają, Że już znaleziono 
ieynober, któren przy nader prostćj exploatacyi wydaje 30) procent czy- 
stego merkuriuszu. Mówią o kopalniach srebra a nawet brylantów, a co 
ważniejsza, jeżeli kraju tego przeznaczeniem mieć kiedyś znaczną ładność, 
spodziewają się kopalni węgla. Bogactwa te, których rassa hiszpańska, 
pierwsza pani tego kraju, tak długo użyć nie potrafiła, znajdą pewno umie- 
jętnych exploatorów w amerykańskićj, A codo nas, możemy sobie win- 
szować, że skarby Kalifornii dostały się w ręce Amerykanów, którzy po- 
trafią z korzyścią udzielić ich starćj Europie. 

Jedną z najpierwszych korzyści kolonizacyi Kalifornii będzie niezawo- 
dnie otwarcie przesmyku Panama. A nie można przypuścić żeby duch 
amerykański tak nie cierpliwy i tak Śmiały miał się wachać w przedsięwzię- 
ciu, które nauka uważa za praktyczne. Możemy więc cieszyć się nadzieją, 
Że za lat kilka, okręta europejskie udające się na wybrzeża i do wysp 
Oceanu Spokojnego lub do europejskich osad Oceanii, będą mogły przesu- 
wać się przesmykiem Panama, unikając dlugićj i niebezpiecznój podróży 
ókoło przylądka Horn. Tymczasem p. Aspiowall z New-Yorku otrzymał 
od rządu Nowćj Grenady przywilćj na założenie kolei żelazućj:na przesmyku, 
Pan Aspinwall złożył w ręce rządu 600,000 kaucyi. /Kolćj ta długości 
14 mil, mająca kosztować około 500,000 rs. na milę ma być niezwłocznie 
rozpoczęta. Handel i cywilizacya winny poklaskiwać tym wielkim przed- 


` siẹwzięciom, tak dalece ulepszyć i przyspieszyć mającym komubikacye. 


Jakże nadzwyczajny i wspaniały widok przedstawia nam amerykańskie 
państwo, eo rok dalćj rozszerzające swoje ramiona! W krótkim przeciągu 
czasu, Texas, północne prowincye Mexyku, najpiękniejsza część północnych 
wybrzeży Oceanu Spokojnego, potężnie zwiększyły jego terrytorium. Dziś, 
kongres amerykański namyśla się czy ma zakupić Kubę od Hiszpanii. Gdzież 
się zatrzyma ta żądza ciągle wzrastająca? Gdzie będą granice tćj ciągłój po- 


trzeby powiększania swoich posiadłości? Posiadając blisko 300 mil wy- 


brzeży Oceanu Spokojnego, dziś kiedy Kalifornia przyłączona została do 
Oregonu. -Związek ten niczćm nieustraszony, założy nowe państwo w tej 
stronie. Jakaż świetna przyszłość naroda panującego nad Oceanem Spo- 
kojnym! Co za bogactwa w handla z Polinezją, z zachodniemi -wybrzeżami 
Ameryki południowćj, z Chinami, Japonią, Filipinami, z Nową Holandyą 
i Nową Zelandyą! To świat nowy do exploatowania, do cywilizowania, 
do wzbogacenia, i wtenczas kiedy stara Europa wysila się w walkach bez- 
owocnych, geniusz amerykański dąży szybkim krokiem do spokojnego 
zdobycia tego świata nowego. 


| OBWIESZCZENIE. 
"Wszystkie zabudowania na gruncie pod Nr. 
20. na Grobli stojące, jako też domostwo pod 
Nrem I, na Berdychowie, mają być celem 
rozebrania publicznie za gotówkę sprzedane _ 
w terminie w Środę dnia 28, Marca r. b. 
po południu o godzinie 3ciéj. 
Wzywa się niniejszćm chęć kupienia mających 
na ten termin, nadmieniając, że miejscem. zebra- 
nia licytantów w wspomnionym czasie będzie 
grunt pod Nrem 20. na Grobli, i że warunki 
przedaży przejrzeć można w Dyrekcyi budowy 
twierdzy, ogłoszone będą także w terminie li- 
cytacyjnym. 
Poznań, dnia 22. Marca 1849, 
Król. Dyrekcja budowy twierdzy. 


Przedaż konia. 

W Środę dnia 28, Marca przed poladniem o 
godzinie Llstćj zostanie publicznie za gotowiznę 
sprzedany na placa Wilhelmowskim ogier Arab. 
skiego pochodzenia, 7 lat stary, 21 cala wysoki, 
siwosz, mogący być używany pod wierzch i do 
zaprzęgu i do stanowienia. Przytćm sprzeda- 
ném zostanie siodło i tręzla, z powodu prze- 
niesienia na inną posadę właściciela. 

Anschiitz, 


BV. Allinmin w Wrocławiu. 
Przednićj dobroci nasienie czerwonćj i białej 
koniczyny ostatniego sprzętu dostać można u 
Jakoba Briske, 
uhca Wrocławska Nr. 2. 


Na nadchodzący jarmark polecam prócz 
znacznego zapasu pierników i placków cukro- 
wych, także Karmelki na piersi i bon- 
honki marchwiane, ostatnich funt po 6 sgr. 
Przy skorćj usładze przyrzekam dobre i praw- 
dziwe towary. 
" Wdowa Ernesta Knittela 

z Landsberga n. Wartą. 

Buda moja, opatrzona w powyższą firmę, stoi 

naprzeciw doma Panów Anderschów, 


Doniesienie dia 
Dan o R R 
15885 Pierwszą i rzeczywiście najznaczniejsza 
Berlińska fabryka płaszczyków damskich po- 
leca na jarmark tutejszy swój dobrze zaopa- 
trzony skład gotowych burnusów, pia- 
szczyków, wizytek i mantylck 


każźmirkowych , zmantyny Me- 


> atłaso- 
wych, atłasowych w paski(satin 
rayć.,Jadamaszkowych i w mie- 
niących kolorach. 

Wszystkie przedmioty są najgustownićj i po- 
dlug najnowszego kroju Pary zkiego robione, 
a ceny są fabryczne, zaczćm żadna Dama, loka- 
lu sprzedaży nieopuści bez zadowoleńia. 

Kupujący na dalszą przedaż dostaną stósow- 
ny rabat. z 

ek Lokal przedaży w Motelu pod 
Debowym Wiencem u Pana KM SY, 
(na parterze, wejście przez bramę). 


Kurs gieldy Berlińsk, |Sto- |Na pr. kurant 
Dnia 24, Marca 1849 Ly papie- goto- 
“CR prO: | rami. fwizna. 
Pożyczka rządowa dobrowolna | 5 | 10i; | — 
Obligi dlugu skarbowego . 35 | 80 79} 
Obligi premiów handlu morsk, | — 993 994 
Obligi Marchii Elekti Nowćj | 35| —. | — 
Obligi miasta Berlina . ,... 5 984 | — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 3% | 854 | — 
s -= WX Poznańsk:| 4 963 964 
b » dito nowe Ma eE 80} 
. » Pruss. Wschod.| 3% | 91 — 
. " Pomorskie. . . 3, | 927 3 
a « March.ElekiN.| 3% | 93 924 
Frydrychsdory - . .... „2.4, | = 1374 | 137, 
Inne monety zlote po 5'tal,. | — | r2ż | 12) 
DiSGODIO n n i « naaskizęcjy 7 ski a 
Dr, żel, Starogrod-Poznańskićj | 3% | — 70 


